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S u k c e s y  Chin
Wojska japońskie na północno-zachodzie zagrożene 

oskrzydleniem
Według informacyj chińskich 

duch bojowy wojsk chińskich na 
frontach, położonych na zachód 
od Hopei i  na wschód od Szansi 
PODNIÓSŁ SIĘ. Wojska chiń­
skie, a w szczególności 8-ma ar­
mia, składająca się z oddziałów b. 
armii komunistycznej, wykazują 
od kilku dni ożywioną działalność 
i  szeregiem przeciw natarć w ró­
żnych punktach powstrzymały 
marsz Japończyków.

Agencja chińska Central News 
donosi, iż na wschód od Szansi 
rozgrywają się doniosłe operacje 
wojenne, a wczoraj zaczęła się bi I

twa na odcinku Nijang-Se-Kuan 
na granicy Hopei.

Oddziały 8-ej arm ii miały zająć 
r  ^s to  Tae-Czin-Kuan na północ, 
no - zachód od Hopei, odpierając 
Japończyków na wschód.

Dziennik „Ta-Kuang-Tao“  dono 
si, że wojska japońskie opuściły 
linię kolejową Pekin — Hankou, 
celem wzmocnienia frontu północ­
nej części prowincji Szansi, gdzie 
wojska chińskie, wykonywając 
ruch oskrzydlający, usiłują odciąć 
połączenie wojsk japońskich z ty-

Odcięcie 40 tys.
Japończyków?
Koła poinformowane Nankinu 

podają, iż rządowe wojska chiń­
skie łącznie z 8-mą armią otoczy 
ły  dywizję japońską w północno- 
zachodniej części prowincji Szan­
si pomiędzy Ping-Hing-Kuan i 
Kai-Hien. W ten sposób odcięto 
40.000 Japończyków, w tym słyn­
ną 5-tą dywizję, dowodzoną przez 
gen. Ikagaki.

JapiniâąwiąsięSzantungu
Trudności aprowizacyjne arm ii najeż niczej

Koła japońskie zwracają baczną 
uwagę na „niezdecydowane11 sta­
nowisko gen. Han-Fu-Czu, guber­
natora Szantungu, którego więk- 
ksżość wojsk nie brała dotychczas 
udziału w  działaniach wojennych. 
Japońscy rżeczoznaw cy wÓjSRÓwi 
oświadczają, iż interwencja gen. 
Han-Fu-Czu stworzyłaby nową sy 
tuację polityczną i strategiczną w 
Szantungu, nie dotkniętym dotych 
czas akcją japońską. Przypomina­
ją tu, że port Tsing-Tao wyłączo­
ny został z pod blokady japoń­
skiej i że własność japońska tam 
powierzona została opiece władz 
miejscowych. Ruch oskrzydlają­
cy- względnie dobrze wyekwipowa 
rtych wojsk prowincji Szantungu 
zmieniłby położenie strategiczne 
w  Chinach północnych, zagrażał­
by bowiem lewemu skrzydłu fron­
tu japońskiego i  pociągnąłby za 
sobą konieczność utworzenia no­
wego frontu nadbrzeżnego na pół

noc od ujścia Rzeki żółtej, w re- 
jonie pozbawionym komunikacji.

Na ten temat pewien pułkownik 
japoński pisze na łamach dzienni­
ka „Asaki", iż w czasie piorunują 
cego marszu w prowincji Honan, 
.wojska japbnsRTe często traciły łą 
czność z kolumnami aprowizacyj 
nymi, które napotykały tam na nie 
zliczone trudności. Niektóre od­
działy japońskie pozostawały po 
tygodniu bez aprowizacji, żywiąc 
się jedynie jarzynami i  owocami, 
zebranymi na miejscu. Rozległe 
okolice Chin północnych zajęte 
przez, wojska japońskie porzuco­
ne zostały całkowicie, jak się zda- 
je, przez ludność chińską. W Pao- 
King i kilku wielkich miastach po 
została jedynie garstka starców, 
kobiet i dzieci, albowiem młodzież 
a zwłaszcza kobiety ruszyły za co 
fającą się armią chińską, unosząc 
ze sobą środki żywności.

I w iu i i f  na hM  o liiiu d
\Y ciągu ubiegłej nocy opuściły 

Pekin i Tientsin większe oddzia­
ły, japońskie, udając się do Mand- 
żukó. Koła japońskie oświadczają, 
iż chodzi tu o oddziały, które .ma- 
tą: zastąpić wojska, znajdujące się 
dotychczas w.garnizonach. „Ban­
dyci" chińscy usiłowali zaatako- 
wać seminarium misjonarzy, poło­
żone w okolicach Pekinu, zostali 
jednak po krótkiej walce .odparci 
przez, policję chińską.

Źródła chińskie donoszą, iż po­
między Japończykami a Chińczy. 
kami toczą się w  dalszym ciągu 
rozmowy w sprawie utworzenia 
komitetu administracyjnego stoli­
cy Hopei, który odegrałby rolę 
rządu prowincji. Komitet ten dzie 
liłby się na 4 sekcje: do spraw fi­
nansowych, oświaty, przemysłu i 
handlu. Trudności istnieć mają w 
kwestii mianowania przewodniczą 
cego.

Specjalny trybunał ochrony pań 
stiwa w Rzymie wydał wyrok w 
procesie 14-tu antyfaszystów, z 
okręgu Empoli. Główny oskarżo­
ny Gswałdo Megandlle skazany

został na 18 la t więzienia, Benassi 
i  Munaini na 14 lat, a Bagnoli 
10 lat więzienia. Pozostałych o- 
skarżonych skazano na więzienie 
od lat 2 do 8-mlu.

M ś c i  pod zarziiiem zanicrflflwania Reina
' Socjalistyczny „Le Peuple11 w 

w. Brukseli oskarża komunistów o 
zgładzenie młodego inżylniera so­
cjalistę Marka Reina, b. przewo­
dniczącego stowarzyszenia mło­
dzieży. niemieckiej, który w  dn.

!0 kwietnia zniknął z hotelu, w 
którym mieszkał w Barcelonie.

(M ark Rein jest synem socjali­
sty rosyjskiego Abramowicza. 
Red.).

Na frontach Hiszpanii
Z b r o d n ie  faszystów

Ministerium Obrony narodo­
wej ogłasza następujący komu­
nikat:

Na froncie środkowym nie- 
przyacieł napróżno usiłował a- 
takować nasze pozycje pod Cu-

esta de la Reina.
Na froncie północnym oddzia

ły rządowe odzyskały Lellanos 
de Pasarenga, H uertas del Vil- 
lar, V illar i Rios.

Na froncie południowym lot-

Ameryfta południowa
na konferencji 9-ciu mocarstw

Jak słychać, rząd amerykański 
pragnąłby, aby kraje Ameryki ła­
cińskiej wzięły udział w mającej 
się odbyć w Mrukseli konfeerncji 
9-ciu mocarstw. W  tym kierunku

poczynione zostały sugestie pól- 
urzędowe i nie jest wykluczone, 
że mimo bliskiego terminu konfe­
rencji, wyrażona zostanie zgoda 
na udział tych państw.

nictwo nieprzyjacielskie w  dal­
szym ciągu bombarduje w  spo­
sób zbrodniczy miejscowości, 
położone na tyłach. Poważnie 
ucierpiały Aviles i Villa Vicio- 
sa, a miejscowość Colunga zosta 
ła zupełnie zniszczona.

Odparliśmy z ciężkimi dla 
nieprzyjaciela stratam i atak na 
Pena Pavon.

Na froncie wschodnim woj­
ska rządowe musiały cofnąć 
się nieco pod P ierra Fundo, na 
odcinku Zuera rokoszanie zajęli 
tam również El Vedando.

Odoarliśmy z dużymi stra ta ­
mi dla nieprzyjaciela atak na 
Quebla de Alborton.

Zacięte walki

Japonia a Bruksela
Rząd japoński rozdwojony? Nadzieje Londynu i Paryża

Jak zaznacza agencja Havasa 
na podstawie informacyj z oto­
czenia Wellingtona Koo, kierowni 
ka delegacji chińskiej na 18-te 
zgromadzenie. L ig i Narodów i we­
dług .wszelkiego prawdopodobień 
stwa na konferencję w sprawie 
Pacyfiku, jest jeszcze rzeczą mo­
żliwą, że Japonia zgodzi się wziąć 
udział w konferencji brukselskiej. 
W kancelariach dyplomatycznych 
państw zachodnich utrzymuje się 
wrażenie, że w łonie gabinetu ja­
pońskiego ścierają się dwie ten­
dencje w  sprawie udziału w konfe 
rencji, podobnie jak i co do sa-

mej
związani bezpośrednio ze Sztabem 
generalnym, unikają możliwości 
osłabienia działań wojennych 
przed ostatecznym rozgromieniem 
armii nankińskięj. Inni, zaniepoko 
jeni przedłużaniem się konfliktu i 
jego wpływem na gospodarstwo i 
tad wewnętrzny, chcą udać się do 
Brukseli w nadziei uzyskania tam 
korzystnego zawieszenia broni. W 
razie, gdyby rząd japoński dal 
przewagę tendencji pokojowej, 
konferencja brukselska mogłaby 
stać się konferencją pokojową. 
Chociaż dyplomacja chińska stoi

ojny.- Jedni -ministrowfe, | na gruncie słyrtńych warunków,
sformułowanych przez marszałka 
Czang-Kai-Szeka, to jednak w Pa 
ryżu i w Londynie uważają, iż ła 
two znalazłaby się płaszczyzna po 
rozumienia dzięki współdziałaniu 
mocarstw, o ile przede wszystkim 
mogłoby być osiągnięte zawiesze­
nie broni.

Ostatnie wiadomości, nadeszłe 
z frontu madryckiego podają, że 
wojska rządowe musiały ustąpić 
przed gwałtownością ataków fa­
szystowskich i wyprostować kilka 
swych pozycyj w Cuesta de la 
Reina na północ od Aranjuezu. W 
ciągu popołudnia wczorajszego 
toczyły się zacięte walki, a wie­
czorem wojska gen. Franco odzy­
skały utraconą rano inicjatywę 
działań wojennych. Pomimo wszy 
stko oddziały rządowe wytrzyma­
ły  natarcie nieprzyjaciela. Fa­
szyści otrzymali nowe posiłki, 
a z nastaniem nocy rozgorzała zno 
wu bitwa.

i i " » ■  M iń w i i  U w ili
Amerykańska Federacja Pracy i cję odbycia konferencji „pokojo-

przyjęłą uczynioną je j przez korni
organizacji przemysłowej, na dnia 25 b. m.

którego czele stoi Lewis, propozy-

Konferencja ta zbierze 
Waszyngtonie.

(PAT.).

Po konfiskacie

SianoAlihimiimliiitmdmgt
U c h w a la  zasa dn icza  K o m is ji 

C e n tra ln e j Z w . Z a w . w  Po lsce, 
p o w z ię ta  je d n o m y ś ln ie  n a  pos ie  
d ze n iu  p ią tk o w y m , u le g ła  w e  

w czo ra jszym  naszym  nu m erze  
k o n fis k a c ie . N ie  m oże m y w ięc

p c d a ć  je j do  w ia d o m o śc i p u b l i­
czn e j n o rm a ln ą  d ro g ą  p ra sow ą .

U c h w a la  ta  z a w ie ra  w  sob ie 
d y re k ty w y  o b o w ią z u ją c e  d la  
k la so w e g o  ru c h u  zaw o do w eg o .

Wiadomości telegraficzne
— W Assunion pod zarzutem u- 

działu w spisku przeciwko bezpie­
czeństwu państwa, aresztowano kil­
ku oficerów.

— „Echo de Paris'1 donosi z Nan 
tes o głośnym oszustwie, popełnio­
nym w miejskiej kasie zasiłków dla 
bezrobotnych przez dwóch komuni­
stów Rivet‘a i Riviere‘a, którzy na­
razili miasto Nantes na straty  prze 
wyższające 10 tys. franków.

— Pod Arion (we Francji) loko­
motywa zderzyła się z ekspressem 
Bazylea — Ostenda. Kilkanaście o- 
osóh odniosło rany.

— Sita burzy, szalejącej u wybrze 
ży tureckich wzmogła się jeszcze 
bardziej. Ponoszą o licznych kata­
strofach morskich, zwłaszcza na mo­
rzu Czarnym. Linie okrętowe prze­
rwały całkowicie służbę. W cieśrti-

nach zatonęło kilka żaglowców. 
Trwające od 6 dni ulewne deszcze 
niszczą drogi, uniemożliwiając komu­
nikację kolejową, która w licznych 
miejscach została zawieszona.

— Dyrektor departamentu spraw 
politycznych i handlowych w min. 
spraw zagranicznych we Francji, 
Bargeton mianowany został ambasa­
dorem w Brukseli r.a miejsce amba­
sadora La Roche, który przechodzi w 
stan spoczynku.

Miejsce p. Bargeton zajmuje jego 
zastępca Massigli. Wice - dyrktor 
departamentu spraw europejskich 
Charverait obejmie stanowisko Mas 
siglfego, a miejsce opróżnione po p. 

i Charverait zajmie wice-dyrcktor de­
partamentu spraw ' amerykańskich 
Rochat.

W atykan nie poprze Japonii
„Gbservatore Romano11 stanow­

czo zaprzecza wiadomości, jakoby 
Watykan popierał Japonię przeciw 
ko Chinom i komunistom na Dale­
kim Wschodzie oraz polecił mi­
sjom katolickim w  Chinach współ­
pracę z akcją japońską, jako zmie

rzającą do wytępienia komunizmu 
w Chinach.

Organ Watykanu nazywa tę 
wiadomość fałszywą i tendencyjną.

Szefowie radzą
Wczoraj w lokalu Wydziału ro­

botniczego Centrali O. Z. N. w 
Warszawie pod przewodnictwem 
posła Leopolda Tomaszkiewicza 
odbyła się konferencja kierowni­
ków okręgowych sekcji robotni­
czych O. Z. N., na którą przybyli 
delegaci z cSłej Polski. Obrady 
konferencji otworzył szef sztabu 
O. Z. N. pik. Kowalewski, po czym 
poseł Tomaszkiewicz wygłosił re­
ferat programowy, a delegaci z 
terenu złożyli sprawozdanie ze 
swoich prac.

Znany podróżnik
ktnsulem Paregwaiu

w Warszawie
Rząd paragwajski ustanowił no 

wego konsula honorowego w Pol­
sce. Na stanowisko to powołany 

J został znany podróżnik Mieczy­
sław Fularski.

Z pobojowiska pracy
W kopalni w  Mulga (stan Ala­

bama) nastąpił wybuch, KTÓRY, 
SPOWODOWAŁ ŚMIERĆ 33 O- 
SÓB.

Jest to trzecia katastrofa w tej 
kopalni. Pierwsza wydarzyła się 
w 1910 roku, zginęło w  niej 39 o- 
sób, druga w  r. 1914, przy czym 
postradało życie 17 osób.

Śmiertelny wypadek
kolejowy

Na torze kolejowym w Gołąb­
kach wczoraj rano obchodowy ko 
lejowy znalazł zwłoki mężczyzny. 
Z dokumentów znalezionych przy, 
denacie okazało się, iż jest to 22- 
letr.i Jan Kostrzewa (osada Lesz­
no, gm. Radzków, pow. Błoński). 
Policja prowadzi dochodzenie cc- 
łem ustalenia, czy Kostrzewa po­
pełnił samobójstwo, czy też padt 
ofiara własnej nieostrożności.
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N a  o b ie d z ie  ga lo w y m  n a  Z a m ­

k a  w  W arsza w ie  z  o k a z j i  w iz y ty  
K ró la  K a ro la  I I  n a s tą p i ła  d n . 26 
czc rw oa  b . r . z a p o w ie d ź , ż e  p o se l­
stw o  p o lsk ie  w  B u k a re sz c ie  i  r u ­
m u ń s k ie  w  W arsza w ie  b ę d z ie  p o d ­
n ie s io n e  do  g o dnośc i a m b a sa d y . 
In ic ja ty w a  w yszła  ze  s tro n y  p o l­
sk ie j ,  W  p rz e m ó w ie n iu  r u m u ń ­
s k im  u d e rz a ła  z b y t  e la s ty c z n a  f o r ­
m a :  w  o d p o w ie d z i  b o w ie m  n a  w y ­
r a ź n ie  s fo rm u ło w a n y  zam iar  u tw o  
r ż e n ia  a m b a sa d y , ze  s tro n y  r u ­
m u ń s k ie j  w y ra ż o n a  b y ła  ty lk o  
m y ś l o  „możliwości"  ta k ie g o  a k ­
tu-

W o b ec  o d m ie n n e j  s ty l iz a c j i 
s p ra w a  w y d aw a ła  s ię  ju ż  w ów czas 
n ie  dość  p rz y g o to w a n a  p o d  w zg lę  

d e m  d y p lo m a ty c z n y m . P o n a d to  
z az n ac zy ła  6 ię  je szc ze  je d n a  z n a ­
m ie n n a  r ó ż n ic a :  z  p rz e m ó w ie n ia  
p o lsk ie g o  w y n ik a ło , że  so ju sz  p o l­
sko  - r u m u ń s k i  ja k o  d w u s tro n n y , 
n ie  o g lą d a  s ię  n a  in n e  z o b o w ią z a ­
n ia ,  p o d c z a s  g d y  w  o św ia d c z e n iu  . 
r u m u ń s k im  d o d a n y  b y ł  c h a r a k te ­
r y s ty c z n y  z w ro t,  że „ so ju sz  te n  
d o sk o n a le  h a rm o n iz u je  z  p o l i t y ­
ką  solidarności m iędzynarodowej, 
p ro w a d z o n ą  p rz e z  R um unię**.

D n . 7  w rz e ś n ia  d o n io s ła  P o lsk a  
A je n c ja  T e le g ra f ic z n a  „z ru m u ń ­
skich  k ó ł  p o l i ty c z n y c h " , iż  u s ta le ­
n ie  d e fin i ty w n e g o  te r m in u  p o d n ie  
s ie n ią  p o se ls tw a  w  B u k a re sz c ie  i 
p o se ls tw a  r u m u ń s k ie g o  w  W a r ­
sz aw ie  d o  r a n g i  a m b a s a d  n a s tą p i  
„w najb liższych  dniach". A g e n ­
c ja  A . T .  E .  d o w ie d z ia ła  s ię  o k rę ż ­
n ą  d ro g ą  p rz e z  R z y m  z  B u k a r e s z ­
tu ,  iż  d a ta  ta  b ę d z ie  u s ta lo n a  p o d ­
czas s p o tk a n ia  m in is tr ó w  B e c k a  i 
A n to n e sc u  n a  w rz e ś n io w e j s e s ji  
g e n e w sk ie j.

O d  z a p o w ie d z i u rz ę d o w e j P A T . 
m in ę ły  n ie  ty lk o  „ n a jb liż sz e  d n i" ,  
le c z  s p o ro  ty g o d n i ,  a  o  sp raw ce  
a n i  e ły c h u  a n i  d y c h u . W ia d o m o , 
ż e  R u m u n ia  n ie  c b c e  z d r o g i „so- 
l id a m c ś c i  m ięd zy n aro d o w ej* * , 
s z cz eg ó ln ie  p o d k r e ś lo n e j  w  to a ­
śc ie  k r ó la  K a r o la ,  z e jś ć  n a  t .  zw . 
n ie z a le ż n ą  p o li t y k ę  m in . B e c k a . 
S k o ro  je d n a k  n a s tą p i ły  u ro c z y s te  
z a p o w ie d z i  o so b is to śc i n a d rz ę d ­
n y c h  n a  o b ie d z ie  ga lo w y m  n a  
Z a m k u , to  p u b lic z n e  w y ja śn ie n ie  
j e s t  n ie z b ę d n e  w  in te r e s ie  p o w ag i 
R a p l i t e j  i  d o b r y c h  s to su n k ó w  z 
R u m u n ią , c h o ć b y  o n o  m ia ło  sp o ­
w o d o w ać  u ja w n ie n ie  n ie k tó r y c h  
b łę d ó w  d y p lo m a ty c z n y c h . T \ lk o  
p rz e z  k o r e k tu r ę  b łę d n e j  p o l i t y k i  
w sp ó ln e  d o b ro , ja k im  je s t  so ju sz  
p o ls k o  -  r u m u ń s k i ,  m o ż e  b y ć  w  
c a łe j  p e łn i  u tr z y m a n e .

J a p o n ia  j e s t  o s ta tn im  z k o le i 
w ie lk im  m o c a rs tw e m , k tó r e  p o  
w ie lu  la ta c h  z g o d z iło  s ię  n a  p o d ­
n ie s ie n ie  p o se ls tw a  p o lsk ieg o  w  
T o k io  i  p o se ls tw a  ja p o ń sk ie g o  w  
W a rsz a w ie  do r a n g i  a m b a sa d y .

W y ra z i ła  o n a  je d n a k  sw ą z g o d ę  w 
m o m e n c ie ,  k ie d y  z  p o w o d u  n a p a ­
s t l iw e j  sw e j w o jn y  z C h in a m i z n a  
la z ła  s ię  w  o d o s o b n ie n iu  m o r a l ­
n y m  i  lic z y ła  s ię  z p o tę p ie n ie m  ze 
s tro n y  L ig i N a ro d ó w . M ię d zy  
P o ls k ą  a  J a p o n ią  n ie  m a  ż a d n y c h  
s p rz e c z n y c h  in te re só w . D laczego  
je d n a k  m in . B e c k  z g o d z ił s ię  n a  
s z cz eg ó ln e  z a c ie śn ie n ie  s to su n k ó w  
z J a p o n ią  a k u r a t  w  c h w i li,  gdy  
J a p o n ia  w s k u te k  n a ru s z e n ia  w a ­
sz y n g to ń sk ie g o  p a k tu  9 p a ń s tw  
p o p a d ła  w  k o n f l ik t  in te re s ó w  z 
m o c a rs tw a m i a n g lo sa s k im i, co 
z n o w u  w y z y sk u je  o ś  B e r lin -R z y m  
w  o tw a r te j  w a lc e  d y p lo m a ty c z n e j  
p rz e c iw  p o r o z u m ie n iu  P a ry ż -L o n -  
d y n ?  J e ż e l i  J a p o n ia  p r z e z  ty le  
l a t  n ie  d b a ła  o  u z n a n ie  P o ls k i  j a ­
ko  „ m o c a rs tw a * , to  i  P o ls k a  m o ­
g ła  te ra z  p o c z e k a ć , n ie  d e m o n s tru  
ją e  s y m p a ti i  p r o  ja p o ń s k ic h  i  u n i ­
k a ją c  p o z o ró w , ja k o b y  n ie  d b a ła  
o  a n g lo sa s k ą  o p in ię  p u b lic z n ą . 
A k t  „ a m b a s a d o r s k i"  sa m  p rz e z  s ię  
p o z b a w io n y  j e s t  z n a c z e n ia  p o l i­
ty c zn e g o  i  n ie  a n g a ż u je  a n i  P o l ­
sk i, a n i  J a p o n i i  p rz e c iw k o  n ik o ­
m u ,  a le  u n ik a n ie  n ie p o ż ą d a n y c h  
p o z o ró w  b y ło  zaw sze  je d n ą  z w ła ­
śc iw ości p ra w d z iw e g o  re a l iz m u  
d y p lo m a ty c z n e g o .

e *

D n . 5  b .  m .  P .  I .  P . ,  o f ic ja ln a  
a je n c ja  M . S . Z ., w  a r ty k u le  p .  t .  
„ H is to r y c z n e  s p o tk a n ie " ,  w y d a ła  
p o z y ty w n ą  o c e n ę  W izyty  M usso li-  
n ie g o  w  N ie m c z e c h . Z e  s ta n o w i­
s k a  in te r e s ó w  p o ls k ic h — z d a n ie m  
P .  I .  P .  —  „ o p in ia  n a sz a  n ie  m ia ła  
ż a d n y c h  p o d s ta w  d o  a la rm ó w  lu b  
przypuszczeń , b y  z b l iż e n ie  n ie ­
m ie c k o  -  w ło sk ie  m o g ło  z a w ie ra ć  
ja k ieko lw iek  e lem en ty  sprzeczne  
z  ty m i ( naszym i) interesami". 
R ó w n ie ż  z e  s ta n o w isk a  in n y c h  
p a ń s tw  n a le ż y  —  z d a n ie m  P - 1 .  P . 
—  o c e n ić  to  s p o tk a n ie  ja k o  a k t  
p o k o jo w y , a s ta b i l i z a c ję  s to su n ­
k ó w  w ło sk ic h  m ię d z y  W ło c h a m i 
a  N ie m c a m i w  „ re jo n ie ,  w  k tó ry m  
ic h  in te r e s y  s ię  k r z y ż u ją " ,  ja k o  
f a k t  „ p o z y ty w n y " .

D o ty c h c z a s  s ły sz e liśm y  z ap e w ­
n ie n ia ,  i ż  m in . B e c k  p r o w a d z i  p o ­
l i t y k ę  równowagi m ię d z y  R o s ją  
so w ie ck ą , N ie m c a m i a F r a n c ją .  
O b e c n ie  n a to m ia s t  d o w ia d u je m y  
s ię  z a je n c j i  m in i s te r ia ln e j ,  iż  
w zm ocnienie N iem iec p rzez  
czynną solidarność ze  strony  w ło­
sk ie j  n ie  j e s t  sp rz e c z n e  z p o ls k i­
m i  in te r e s a m i, t o  z n a c z y  w  n i­
czym  n ie  narusza u k ładu  sił, na  
k tó rym  oparta je s t m iędzynarodo­
wa równowaga Polski. W  c z a rn e j  
m a g ii  d y p lo m a ty c z n e j  n ie  r a z  s ię  
z d a rz a  ,że  2  r a z y  2 j e s t  5.

C o  s ię  z aś  ty c z y  „ z d e n e rw o w a ­
n ia "  p r a s y  n ie k tó r y c h  p a ń s tw , 
k tó r e m u  P . I .  P .  p rz e c iw s ta w ił 
w ła sn e  z a d o w o le n ie , to  ta k  s ię  z ło ­
ż y ło , iż  ró w n ie ż  din. 5  b .  m . og ło ­
szono  u  n a s  s ły n n e  p rz e m ó w ie n ie  
p r e z . R o o s e r e l t a ,  w y g ło sz o n e  d n . 
4  b .  m . w  C h ic a g o . B y ła  to  o d p o ­
w ie d ź  n a  w ło sk o -n ie m ie c k ą  d e ­
m o n s t ra c ję  s iły  p o d c z a s  „ h is to ­
ry c z n e g o  spotkan ia**  w  B e r l in ie  i 
n a  a g re sy w n o ść  J a p o n i i ,  a  z a ra ­
zem  d o n o śn e  o s trz e ż e n ie  p rz e c iw ­
k o  a n ty p o k o jo w e j  p o l i ty c e  ty c h  
3-oh  d y k ta to r s k ic h  m o c a rs tw . J a k  
u s p o k a ja j ą c e  je s t  „ z a d o w o le n ie "  
P . I .  P .  w o b ec  „zdenerw ow an ia**  
p rez -  B o o s e r e l t a !

P U D E R
Z  P U S Z K IE M

J A P O Ń S K I
• B I A Ł Y

B E ?

Religia u Fouriera
W 106-ną rocznicą zgonu K. Fouriera

Pisaliśmy niedawno o Fourie­
rze i  przypominaliśmy czytelni­
kom, że od zgonu wielkiego so­
cjalisty „utopijnego" minęło już 
100 lat.

Nie będziemy szczegółowo pi­
sali o oryginalnym systemie socja 
listycznym Karola Fouriera. Zwła 
szcza, że w  Polsce pisano o nim 
niemało. Przed paru laty ukaza­
ła  się w języku polskim obszerna 
rozprawa o Fourierze, pióra Wł. 
Grabskiego jun. System Fouriera 
wywarł niemały wpływ na spól- 
czesną mu i na późniejszą myśl 
socjalistyczną. Nawet w Rosji 
(organizacja „pietraszewców"). 
Jego krytyka gospodarki kapitali­
stycznej znalazła wielkie uznanie 
Marksa i Engelsa. Wpłyną! na 
mysi spółdzielczą. W Polsce o tym 
pisał S. Wojciechowski. Jego so­
cjalizm nie miał charakteru pań­

Z  p o c z ą tk u  g d y  m in . B e c k  ro z ­
p o c z ą ł  sw ą  p o li ty k ę  p o ro z u m ie ­
n ia  z N ie m c a m i i  t .  zw . n ie z a le ż ­
n o śc i (o d  sy s te m u  f ra n c u s k ie g o ) ,  
o p in ia  p u b lic z n a  z a n ie p o k o jo n a  
n ie z w y k ło śc ią  te g o  n o w eg o  k u r s u , 
d o m a g a ła  s ię  w y ja śn ie ń . J e d y n ą  
o d p o w ie d z ią  b y ło  m ilc z e n ie .  A 
o d  te g o  c za su  d u ż o  w y d y  u p ły n ę ło  
w  W iś le  i  z b ie g ie m  l a t  p o ls k ie  p o ­
ż y c ie  d y p lo m a ty c z n e  z o s ta ły  ta k  
sp rec y zo w a n e  r e a ln y m i fa k ta m i, 
że  p a r tn e r z y  r o z p o r z ą d z a ją  ju ż  
k lu c z e m  do  p o l i t y k i  z a m ie rz o n e j 
n ie ja s n o śc i.  C o  z  n i e j  p o z y ty w n e ­
go m o ż e  w y n ik n ą ć  i  na  czyją  po­
m oc P olska  m oże w  zam ian  licz; 
skoro opiera  się na  t. zw . niezale­
żności i  p row adzi grę w o lne j rę­
ki?

B ened yk t E lm er.

J e s z c z e  ty lk o  t r z y  d n i d z ie lą  n a s  o d  c ią g n ie ­
n ia  p ie r w s z e j k la s y  c z te rd z ie s te j  lo te r i i  k la s o ­
w e j .  W y g r a n y m i p o d z ie lą  s lą  t y lk o  p o s ia d a c z e  
Io s 6 w .

Mlii B iH i i i  i liii M ii
Zachwyca go oś Beri n—Rzym

W czasie obiadu, wydanego na 
cześć delegacyj marynarzy wojsko­
wych austriackich i niemieckich, któ. 
re brały udział w odsłonięciu pomni. 
!ca poległych bohaterów i marynarzy 
wojskowych, regent Węgier Horthy 
wygłosił dłuższe przemówienie, da­
jąc na wstępie wyraz gorzkim uczu­
ciom, jakie istniały na Węgrzech, 
gdy posłuszne najwyższemu nakazo­
wi opuściły Węgry — swój pełen 
chwały sztandar. Cień wojny świato. 
wej — mówił Horthy — nie przestał 
ciążyć nad światem.

Nieszczęściem naszego kontynentu 
było, zdaniem wszystkich ludzi bez­
stronnych i sprawiedliwych, to że 
wielke zadanie, które miało zakoń­
czyć się w roku 1919 w  Paryżu zo. 
stało źle rozwiązane. Z nieszczęsnych 
klauzul pokojowych uczyniono ab­
strakcję.

Według mnie należałoby stworzyć 
dla Europy, Ameryki i Azji odrębne 
stowarzyszenia narodów i jedno tyl­
ko forum dla omawiania spraw świa

towych. Horthy narzeka, że małe 
państwa Europy należą do Ligi, pod­
czas gdy Niemcy, a w  praktyce i 
Włochy nie należą. Horthy wyraził 
opinię, że Niemcy i Włochy zbliżyły 
się do siebie, .kierowane poważną 
troską o przyszłość Europy" i wie­
rzy, że spotkanie berlińskie oznaczać 
będzie zwrotny moment w historii 
Europy’*.

Premier Węgier Daranyi oświad. 
czył przedstawicielowi „Pesti Hir- 
lap“, iż udaje się w listopadzie do 
Niemiec, zaproszony przez premiera 
Goeringa, w czasie jego pobytu w 
Budapeszcie, oraz przez ministra 
spr. zagr, von Neuratha.

Minister spr. zagr. Kanya rewizy­
tować fcęazie również min. Neuratha, 
nie ustalono jednak dotychczas, czy 
podróż min. Kanya nastąpi w tym 
samym czasie, co wizyta premiera.

W c.iszym ciągu wywiadu Dara­
nyi oświadczył, iż zwiedzi w Berlinie 
międzynarodową wystawę łowiecką, 
lecz samo przez się rozumie się, że 
będzie miał sposobność odwiedzić kie 
rujące osobistości Rzeszy niemieckiej 
i przeprowadzić z nimi rozmowy po.

Ograniczenie przyjm owania dzieci
w sanatoriach Z.U.S.-U

Wobec zdarzających się wypad­
ków zabierania ze  sobą dzieci 
przez urzędników, kierowanych 
na kurację sanatorjów ubezpie­
czali!, wydane zostało wyjaśnie­

Unniowis lalriiiliiieai hęiiuia hiiiowliiii
Ogłoszone zostały nowe pro­

gramy nauczania da liceów budo 
wlanych i  drogowych. Inowacją, 
którą zastosuje po raz pierwszy 
Min. Oświaty w  bieżącym roku 
szkolnym, będzie dopuszczenie

nie, iż dzieci nie są przyjmowane 
do tych zakładów leczniczych. 
Sanatoria Z. U. S. nie przyjmują 
dzieci w  wieku poniżej lat 14-tu.

uczniów tych szkół do robót budo 
wlanych i drogowych. Dla odby­
cia praktyki uczniowie liceów tej 
kategorii, wezmą udział w  robo­
tach publicznych i samorządo­
wych wiosną 1938 r.

stwowego (jak u Saint-Simona), 
lecz raczej „federalistyczny" — 
niewielka samodzielna gmina so­
cjalistyczna jest punktem wyjścia. 
Duże zainteresowanie wzbudził je­
go projekt zharmonizowania na­
miętności ludzkich w  przyszłym 
ustroju: wszystkie bowiem namię­
tności ludzkie są dobre, użytecz­
ne, —  tylko trzeba umieć je spo­
żytkować. Tugan - Baranowski 
atoli w  swej pracy „Społeczny So 
cjalizm”  uważa, iż to „zharmoni. 
zwanie namiętności" Fourierowi 
stanowczo się nie udało.

Zajmijmy się jednak naszym 
właściwym tematem: jaki był 
stosunek Fouriera do religii? O 
tym pisało się mało; nawet W. 
Grabski w  swej pracy nie przed­
stawia szczegółowo poglądów Fou 
riera na religię.

Zasadniczo stanowisko Fourie.

■ ra trochę przypomina stanowisko 
bardzo wielu socjalistów utopij­
nych, jak np. Saint-Simona. Reli­
gia staje się PUNKTEM WYJŚ­
CIA. Ale ujęcie jest odmienne. U 
Saint Simona „nowe chrześcijań­
stwo" (odkierykalizowane) ma łą 
czyć ludzi więzami braterstwa — 
oddźwięki tego stanowiska znaj- 
dzietny nawet u B. Limanowskie­
go. A u Fouriera inaczej —  Pan 
Bóg —  komunikuje ludziom taje­
mnicę przyszłego ustroju, zasady 
ustroju zharmonzowanych namięt­
ności.

Przed nami oto ciekawa ksią­
żeczka Fouriera, wydana jeszcze 
w  r. 1850: „O  bezreligijnym du­
chu spółczesnych". Bardzo cieka­
wa! Fourier piorunuje na współ­
czesnych mu ateistów, tych „ filo ­
zofów" (18 stulecia), którzy sze­
rzyli ateizm. Bo właśnie Pan Bóg 
winien być źródłem wiedzy o no­
wym ustroju. Ale jednocześnie— 
tak jak Saint Simon — Fourier 
ostro występuje przeciwko księ­
żom i ich nauce. Zwłaszcza o- 
stro, poprostu namiętnie występu­

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  o d b y ł  s ię  
w  B r u k s e l i  56 -ty  k o n g re s  b e lg i j­
s k ie j  p a r t i i  so c ja l is ty c z n e j.

T o w . V a n d e rv e ld e  n a z w a ł  te n  
k o n g re s  k o n g re se m  je d n o śc i .

I  w  s a m e j rz e c z y , k o n g re s  p r z e ­
sz e d ł w  n a s t r o ju  w y ją tk o w e j h a r ­
m o n ii .  U c h w a ły  z a p a d a ły  je d n o ­
m y ś ln ie .

K o n g re s  u c h w a li ł  n a d a l  p o p ie ­
r a ć  o b e c n y  R z ą d  k o a l ic y jn y  z p r e ­
m ie r e m  v . Z e e la n d e m  n a  cze le . 
J e ś l i  c h o d z i o  so c ja l is tó w , to  z d e ­
c y d o w a n i s ą  p o d tr z y m a ć  t e n  R z ą d  
do  k o ń c a  k a d e n c ji ,  t .  j .  p r z e z  3 
la ta .

S p ra w a  „ je d n o li te g o  frontu**, 
p o ru s z a n a  n a  k a ż d y m  k o n g re s ie  
w  o s ta tn ic h  la ta c i^  ty m  r a z e m  b y ­
ła  p rz e d m io te m  d y s k u s j i  j e d y n ie  
m im o c h o d e m , w  z w ią z k u  ze  s to ­
s u n k ie m  P a r t i i  do  o rg a n iz a c ji

m ło d z ie ż y , t .  zw . M ło d e j  G w a rd ii 
S o c ja lia ty c e n e j .

O rg a n iz a c ja  ta  p r z e d  k i lk u  la ty  
d o k o n a ła  „ je d n o li te g o  f ro n tu "  z 
k o m u n is ta m i. P a r t i a  d o tą d  p a ­
tr z a ła  n a  to  p rz e z  p a lc e , c z e k a ją c , 
co z  te g o  6 ta d ła  w y jd z ie .

W yszło , eo  z  g ó ry  b y ło  do  p r z e ­
w id z e n ia . K o m u n iś c i w y zy sk iw a li 
o rg a n iz a c ję  m ło d z ie ż y  d o  w a lk i  z 
P a r t ią  so c ja l is ty c z n ą , d o  k tó r e j  
p rz e c ie ż  n a le ż a ła  w ię k szo ść  M ło ­
d e j  G w a rd ii.

N a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  R a d y  
N a c z e ln e j  P a r t i i  u c h w a lo n o , że  
c z ło n e k  M ło d e j G w a r d ii  n ie  m o­
że  b y ć  o z ło n k ie m  i w ,  r a r t i i  a n i­
ż e li  P a r t i i  S o c ja L e u jc z n e j. W ię k ­
szość  M ło d e j G w a r d a  p o d p o r z ą d ­
k o w a ła  s ię  te j  u c h w a le  i  k o n g re s  
oc zy w iśc ie  z a tw ie rd z i ł  u c h w a łę  
R a d y  N a c z e ln e j .

P rz y w ró c o n o  w  te n  sp o só b  j e d ­
n o ść  P a r t i i  z  m ło d z ie ż ą .

I n n a  s p r a w a , k tó r a  w o s ta tn ic h  
c za sac h  w y w o ły w ała  ro z d ź w ię k  w  
P a r t i i ,  b y ł  s to s n n e k  do  w o jn y  h isz  
p a ń s k ie j .  P a r t i a ,  j a k  w ia d o m o , 
w y p o w ie d z ia ła  s ię  ju ż  d a w n o  p rz e  
c iw  p o li ty c e  „ n ie in t e r w e n c ji" ,  
ty m c z a se m  m in i s te r  s p r a w  z a g r a ­
n ic z n y c h  S p a a k  s z e d ł  s o l id a r n ie  z 
A n g lią  i  F r a n c ją  i  p o p ie r a ł  p o l i­
ty k ę  „ n ie in t e r w e n c ji" .

N a  k o n g re s ie  je d n a k  S p a a k  zde-

Klasowy ruch zawodowy
i ®  rownoso

nie odstąpimy
Komisja Centralna Związków Za 

wodowych w Polsce powzięła na 
posiedzeniu ostatniem jednomyślną 
uchwałę następującą. Red.
Wobec tendencyj wtłaczania lu­

dności żydowskiej w  szkolnictwa, 
na jarmarkach j  t. d. w  specjalne 
ghefta, Komisja Centralna Związ.

Cztery grupy emigrantów
wyjadą włoskimi statkami

Ze względu na to, że z końcem 
r. b. upływa ostateczny termin wa 
żności wiz i wezwań nadesłanych 
emigrantom, udającym się do 
państw Ameryki Południowej i 
Stanów Zjednoczonych A. P.

Groźba strajku
w  komunikacji autobusowej
Związek Zawodowy Transpor­

towców, Oddział szoferów i  me­
chaników od dwóch tygodni usi­
łuje polubownie załatwić zatarg 
z Dyrekcją Polskich Linii Samo­
chodowych, utrzymujących 8 lin ij 
komunikacyjnych: (Płock, Płońsk, 
Lublin, Zwoleń l  t  d .).

Chodzi o zawarcie układu zbio­
rowego, któryby uregulował pła­
ce, a przede wszystkim warunki 
pracy i  czas pracy. To ostatnie 
jest bardzo ważne z punktu widzę 
nja bezpieczeństwa publicznego,

je przeciw nauce o piekle. Nawet 
kannibalowie — powiada — do 
tak okrutnej nauki nie doszli! Zga 
dza się zresztą z tym, że piekło 
egzystuje, ale tym piekłem jest po 
prostu życie przy wyzysku, przy 
kapitalizmie: „O  wy, którzy w y­
naleźliście Piekło, dawni kapłani 
Wschodu, powiedzieliście, nie wie 
dząc o tym, wielką prawdę. Tak, 
piekło egzystuje! Zapowiadając 
je, zrobiliście tylko błąd w  czasie 
i miejscu. Piekło, to stan ziemi, 
gdy nie zna kodeksu boskiego i 
jęczy w  męce, stworzonej przez 
ludzi. Piekło,— to  społeczeństwo 
„cywilizowane" (kapitalistyczne), 
które spowodowało na tej ziemi 
nieszczęśliwej więcej okropności, 
niż mogłyby kiedykolwiek wymy- 
śleć duchy mroku" (str. 44).

Nie trzeba dławić namiętności 
ludzkich, jak czyni kler, bo wszy­
stkie namiętności dadzą się spo­
żytkować w  przyszłym ustroju.

Trzeba tylko zrozumieć j  ząsto 
sować ów „kodeks boski" („co­
dę divin“ ), którego unikają żarów 
no  ateusze, jak kler. Bóg n a m  t a J

jemnicy tego kodeksu nie odmó-' 
w i, bo czy może odmówić pra­
wdy? Czy może nie chcieć? czy 
może nie inóc?!

Dziś — powiada Fourier — „a- 
teizm doprowadził- do gangreny 
klas posiadających". Właśnie — 
posiadających. A le klasy niższe 
na tym cierpią. Niech więc „górą 
ca miłość Boga, siła w iary i na­
dziei będą nam busolą w  poszu­
kiwaniu przyszłego ustroju 1“  (str. 
7). Niech pamiętają klasy posia­
dające, że żyjemy na wulkanie, że 
każdej chwili grozi Rewolucja! 
(str. 48). A więc, jak wszyscy nie 
mai utopiści, Fourier nie widzi w 
rewolucji czynników twórczych, 
lecz chce widmem rewolucji wy­
wrzeć presję na klasach posiada­
jących. A  do tych — jako utopi­
sta — przede wszystkim się zwra 
ca.

Religia odegrywa dużą rolę w 
systemie Fouriera. Ta rola jest 
jednak nieco odmienna, niż u in­
nych „utopistów".

K. CZAPIŃSKI.

I - ...... ....... .........
„ B y liśm y  z w o le n n ik a m i n ie in te r ­
w e n c ji  w  H is z p a n ii  —  o św ia d cz y ł 
—  le c z  n iein terw encja  um arła". 
T u  S p a a k  w y lic z y ł s z e re g  n a j j a ­
sk ra w sz y c h  f a k tó w  z k r o n ik i  f a ­
sz y s to w sk ie j „ n ie in t e r w e n c j i"  p o  
c zy m  d o d a ł:

„ T o  ła m a n ie  n ie in te rw e n c ji  
s tw o rzy ło  p o w a ż n ą  sy tu a c ję  m ię ­
d z y n a ro d o w ą , p o w a ż n -  d la  w ie l­
k ic h  m o c a rs tw , k tó r y c h  p o w a g a  
je s t  z a g ro ż o n a , c le  te z  d l i  m a ły c h  
k r a jó w , k tó r e  lo ja ln ie  w y p e łn ia ją  
sw e z o b o w iąz an i*  m ię d z y n a ro d o ­
w e , a  te ra z  w id z ą , j e  o sz u k i­
w an o " .

„N a sz  p a c y f iz m  m a  sw e  g ra n ic e  
w o ła ł  S p a a k  —  «  p o k ó j  w  u le ­

g ło śc i « tc h ó rz o s tw ie  J l a  n a s  n ie  
i s tn ie je " .

W  te n  sp o só b  i n a  p u n k c ie  w $ j- 
n y  h is z p a ń s k ie j  z a p a n o w a ła  je d ­
n o ść  p o g lą d ó w .

ków Zawodowych domaga się 
PEŁNEJ RÓWNOŚCI OBYWA­
TELSKIEJ dla wszystkich obywa­
teli Państwa, wyrażając równo­
cześnie swą solidarność z odnośną 
akcją strajkową, zainicjowaną 
przez robotników żydowskich.

wszystkie miejsca na statkach poi 
skich odchodzących z Gdyni są 
zakontrakowane. Z tego względu 
4 grupy emigrantów wyjadą stat­
kami włoskimi przez .Tryjest.

bo szofer, pracując ponad normę, 
NIE PANUJE NAD WOZEM. W  
tych warunkach bezpieczeństwo 
pasażerów staje pod znakiem za­
pytania.

Dwutygodniowy okres roko­
wań Dyrekcja firmy wyzyskała na 
zmuszanie pracowników do w y ­
rzeczenia się Związku.

Wczoraj odbyła się konferencja 
pod przewodnictwem Okr. Insp. 
Pracy. Dyrekcja firm y kategory­
cznie odmówiła zawarcia układu 
zbiorowego ze Związkiem.

Wobec tego stanowiska Dyrek­
cji, należy liczyć się z możliwością 
wybuchu strajku w  dniach najbllż 
szych .

Walka
z nielegalnymi pocztami
Na zarządzenie Mimisterlum Poczt 

i Telegr. wywieszono we wszy­
stkich placówkach pocztowych 
plakaty ostrzegawcze, zawierają­
ce przepisy o wyłączności pocz­
ty. Za nielegalne przewożenie li­
stów, paczek i  t. p., oraz inne w y ­
kroczenia polegające na narusza­
niu monopolu poczty, grozi kara 
aresztu do 4-ch tygodni i  grzyw­
ny do wysokości 1000 zł.

LEKARSKIE OGŁOSZENIA

L e c z n ic e  
EleKtoraina 32  

feisma 2®
WENERYCZNE SKÓRNE, 

PŁCIOWE
Od 9 r. do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp.



SU. 3

(Depesze nocne z soboty na niedzielę)

Trup odłył i gada
Posiedzenie podkomitetu niein­

terwencji, poświęcone sprawie wy­
cofania ochotników z Hiszpanii, 
które wyznaczone byJo na godz. 
10,30 rozpoczęło się dopiero po 
godz. 11-ej pod przewodnictwem 
lorda Plymoutha.

S Y T U A C JA
W Y M A G A  W Y JA Ś N IE N IA .

Pierwszy zabrał głos ambasador 
francuski Corbin, który w  imieniu 
Rządu francuskiego złożył dekla- 
rację, w  której stwierdzi?, że od 
dwuch miesięcy sytuacja w H isz­
panii uległa zmianie i  wymaga o- 
statecznego wyjaśnienia. Jeśli Rzą 
dy W. Brytanii i Francji postano­
w iły  zwrócić się bezpośrednio do 
Komitetu z propozycjami, które — 
ich zdaniem —  odpowiadają wy­
maganiom sytuacji, to dlatego, fż 
Rządy te mają nadzieję, że każde 
państwo zda sobie sprawę z nie­
możności przedłużania obecnego 
stanu niepewności i że obrady Ko­
mitetu rychło doprowadzą do nie 
zbędnych konkluzyj.

PROPOZYCJE.
Opierając się przeto na propozy 

cjach brytyjskich z dn. 14 lipca, 
Rząd francuski zwraca się do Ko­
mitetu o uchwalenie następujących 
punktów;

1) wycofanie ochotników cudzo­
ziemskich ,służących w  Hiszpanii, 
których ewakuacja jest zalecana 
przez sprawozdanie, będące w po­
siadaniu Komitetu i winno być zrea 
Uzowane w  terminie najkrótszym, 
2) gdy tylko komisje międzynaro­
dowe stwierdzą, ż e  sprawa ta po 
Suwa się naprzód, obie strony wal. 
ezące w  Hiszpanii zostaną upowa 
żmione do korzystania z pewnych 
praw, jakie praktyka międzynaro 
dowa przyznaje stronom walczą­
cym; 3) już teraz, aby podkreślić 
ostateczny charakter porozumienia, 
zawartego na wymienionych wyżej 
zasadach, Rządy reprezentowane 
w  Komitecie postanowią użyć ca- 
•Jego swego wpływu —  czy to w 
Walencji, czy też w  Salamance, 
aby w pewnym bliskim terminie 
część ochotników w  obu armiach 
została wycofana przy wzięciu pod 
uwagę proporcji, istniejącej mię­
dzy efektywami cudzoziemskimi, 
walczącymi po jednej 1 drugiej 
stronie; 4) Rządy reprezentowane 
w Komitecie zobowiążą się ponow­
nie w sposób najbardziej formal­
ny do nie zezwalania, nie ułatwia­
nia, a tym bardziej nie prowoko 
wania odtąd żadnych nowych wy­
syłek ochotników i materiału lotni 
czego; 5) wzmocniony system kon 
tro ll zostanie wprowadzony w  ży. 
cle jak najszybciej.

OSTRZEŻENIE.
„Muszę zaznaczyć w sposób naj 

bardziej formalny —  zakończył am

basador Corbin, — że obecna sy­
tuacja nie może się przedłużać > je- 
ż li po upływie’ określonego termi­
nu porozumienie co do tych pro­
pozycyj nie będzie mogło być osią­
gnięte, Rząd francuski będzie czu. 
się upoważniony do odzyskanie: 
całkowitej swobody działania". 

GŁOS PRZEDSTAWICIELA 
ANGLII.

Z kolei przemawiaj lord Ply­
mouth, który wyraził zadowolenie 
z propozycyj, przedłożonych Ko­
mitetowi przez przedstawiciela 
Francji, które otrzymują całkowite 
poparcie ze strony Rządu brytyj - 
skiego.

Podobnie jak amb. Corbin lord 
Plymouth zastrzegł się, że Rząd 
W. Brytanii odzyska całkowitą swo 
bodę działania o ile nie zostanie w  
najbliższym czasie osiągnięte po 
rozumienie co do przedłożonych 
propozycyj.

STANOWISKO WŁOCH.
Z kolei zabrał głos przedstawi, 

ciel Włoch amb. Grandi, który 
stwierdził, że Rząd faszystowski 
jest gotów rozpatrzyć środki, mo­
gące zapewnić skuteczność polity­
ki nieinterwencji.

Rząd faszystowski spodziewa 
się, że trudności, które uniemożli- 
wiJy przyjęcie planu brytyjskiego 
z dn. 14 lipca, będą niebawem u- 
sunięte.

Co się. tyczy Włoch, to przyjęty 
one plan, oparty na trzech zasad­
niczych punktach: kontrola, neu 
tralność(??) i wycofanie ochotni­
ków.

Argumenty wysuwane przez 
Grandiego, popierane były następ 
nie przez ambasadora von Ribben- 
troppa i delegata portugalskiego, 
dr. Monteiro.

Przewodniczący lord Plymouth 
wysunął na zakończenie obrad pro 
pozycję, aby Rządy państw, re­
prezentowanych w  Komitecie były 
poinformowane niezwJocznie o pro 
pozycjach francuskich 1 aby udzie 
liły  swym delegatom niezbędnych 
instrukcyj, aby móc już na przy­
szłym {josiedzeniu-podjąć dyskusję 
nad realizacją tych propozycyj.

O godz. 13,15 obrady podkomi­
tetu nieinterwencji zostały przer­
wane. Następne posiedzenie od 
będzie się w przyszły wtorek > 
godz. 16-ej. (PAT.).

RÓŻNICE MIĘDZY ANGLIĄ
I FRANCJĄ A WŁOCHAMI.
ATE donosi: Najważniejszym 

wydarzeniem dnia sobotniego w 
związku z 2 i pół godzinnym po­
siedzeniem podkomisji jest, we­
dług powszechnej opinii, oświad­
czenie .ambasadora włoskiego 
Grandiego, który stwierdził, że 
Włochy są gotowe zgodzić się na

warunkiem, że obie strony wyco- 
wycofanie części ochotników pod 
fają taką samą ilość wojsk obcych.

Postulat francuski jest niewąt­
pliwie posunięciem na korzyść Rzą 
du hiszpańskiego, który twierdzi, 
że brygada międzynarodowa wyno 
si zaledwie 10.000 ludzi i że po 
stronie gen. Franci walczy bardzo 
wielka liczba ochotników. Według 
tej tezy wycofanie równej liczby 
ochotników z obu armii, byłoby 
wysoce szkodliwe dla Rządu hisz­
pańskiego. Gen. Franco winien wy 
cofać większą liczbę ochotników 
niż Rząd.

Włochy domagają się poza tym 
aby rządowi gen. Franco przyz­
nano natychmiast po częściowym 
(„symbolicznym") wycofaniu o- 
chotników pełne prawa strony wo­
jującej, natomiast przedstawiciele 
Anglii i Francji mówią o pewnych 
określonych prawach, przysługują­
cym na mocy praktyki międzyna­
rodowej stronom wojującym i to

dopiero po stwierdzeniu, że spra­
wa wycofania ochotników posunę­
ła się istotnie naprzód.

Na wtorkowym posiedzeniu 
wskutek nieobecności lorda Ply­
moutha przewodnictwo w podko­
mitecie obejmie minister Eden, któ 
ry również będzie zabierał głos w  
dyskusji celem przedstawienia sta­
nowiska brytyjskiego. Osobisty u- 
dzial ministra spraw zagranicz­
nych w obradach podkomitetu do­
wodzi, że na wtorkowym posiedzę 
rfiu Rząd brytyjski zamierza spró­
bować przeforsowania propozycyj 
francusko - brytyjskich i dążyć bę 
dzie do' wyjaśnienia sytuacji albo 
w jedną, albo w drugą stronę.

W debacie parlamentarnej jaka 
odbędzie się w dwa dni po tym w 
Izbie Gmin, Eden stanie albo z pe­
wnymi pozytywnymi rezultatami, 
albo też ze świadectwem, że oso­
biście czynił wszystko, co było w 
jego mocy, a odpowiedzialność za 
niepowodzenie nie spada na niego.

W Czarncy i Kielcach

Kronika krakowska
Dyżury lekarzy
Dnia 18 października — noc:

Radio krakowskie
Bleiweis — Józef — Karmelicka 

11, tey. 162.10.
Lazerówna Debora — Miodowa 

22, tel. 169-43.
Redo Aleksander — Zamojskiego 

28, tel. 182-57.
Twardowski Marian — Lubomir­

skich 27.

Z miasta
6 CHORĄGWI KRZYŻACKICH 

NA WAWELU
Od kilku miesięcy trw aj; w tkalni 

wawelskiej prace nad rekonstrukcją 52 
chorągwi krzyżackich, które ongiś wi- 
siały na Wawelu w  nawie katedry.

Chorągwie te  aą obecnie całkowicie 
zniszczone, zachowały się jedynie ich 
kopie kolorowe, dzieło malarza Dn-

Sześć chorągwi krzyżackich Wiai jnż 
w salach I I  p. północnego skrzydła 
zamku — a prace nad rekonstrukcją 
dalszych są w tokn. W salach tych, 
fundowanych przez pułki piechoty 
polskiej, zawieszony też zostanie 
„Hołd praski** Matejki.

18 PAŹDZIERNIKA 1937.
13.45 Koncert rozrywkowy (pły­

ty). 14.45 Wiadomości bieżące. 14.50 
Alfred Cortot gra... (płyty). 15.05 
Audycja dla dzieci: a) Skrzypce w 
opracowaniu Krystyny Krupińskiej 
i  b) „Poczytajmy sobie" — Krysty­
na Bandroweważ 15.25 Lokalne wia­
domości gospodarcze. 18.10 Lokalne 
wiadomości sportowe. 18.15 Utwory 
na 2 fortepiany w wyk. Stefanii Al- 
linówny i Władysławy Mankiewi- 
czówny (z Katowic). 18.40 Odczyt 
przyrodniczy: .Jubilaci wśród wa­
rzyw" — wygłosi dr. Stefan Żebrów 
ski. 18.55 Odczytanie Programu na 
dzień następny. 23.00 Muzyka tane­
czna (płyty).

W TOREK, 19 października
11.40 Muzyka — płyty. 14.45 

Wiad. bież. 14.50 Ewa Turne śpie­
wa... — płyty. 15.05 Czy wiecie, że... 
w opracowaniu dr. Jana Reguły. 15.25 
Lokalne wiad. gosp. 18.10 Lokalne 
wiad. sportowe. 18.15 Z twórczości 
Franciszka Schuberta — płyty. 18.55 
Program na dzień następny. 23.00 Z 
Warszawy II: Muzyka taenczna z 
dancingu ,Cafe-Club“)

R ep ertu a r
WESÓŁ AKOMEDLA. „BAGATE. 

LA". Codziennie komedia muzyczna 
p. t. „Scena i buty".

W ielK i Mufli
Z  Damaszku donoszą, że Wielki 

M uffi znajduje się wprawdzie na 
terenie francuskiego mandatu, lecz 
został tam nad nim roztoczony 
nadzór policyjny.

Dotychczas nie wiadomo, czy

pod nadzorem
nadzór ten spowodowany został 
brakiem pozwolenia na wjazd na 
terytorium mandatu francuskiego, 
czy też władze policyjne zamierza 
ją wydać Wielkiego Muftiego Rzą 
dowl palestyńskiemu. (PAT.).

Czarnca, miejsce rodzinne Ste. 
fana Czarnieckiego, było widownią. 
obrzędu przeniesienia szczątków 
hetmana do nowego grobowca. W 
obrzędzie wziąJ udział p. Marsza­
łek Śmigły - Rydz.

W  kościele w Czarncy ustawio- 
no katafalk w kształcie stylizowa­
nych białych orłów, na którym spo 
czywaJa miedziana trumna zc 
szczątkami hetmana Czarnieckie 
go. Trumna była pokryta fla g j 
Rzeczypospolitej. Na wieku trum 
ny położono złotą buławę. Przy 
trumnie wartę honorową zaciągnę 
lo wojsko. Na trumnie widnieją 
woskowe pieczęcie.

Po przybyciu MarszaJka rozpo 
częła się msza, celebrowana przez 
księży biskupów Sonika i Gawli­
nę.

Trumnę umieszczono w  grobow­
cu. 6 dowódców pułków złożyło 
ją  w sarkofagu.

♦.*
Po uroczystościach w Czarncy 

Marszałek ŚmigJy - Rydz odjechał 
samochodem do Kielc. Droga do 
miasta i samo miasto były udeko­
rowane flagami, masztami i bra 
mami triumfalnymi.

Na pi. Wolności w  Kielcach 'Mar 
szalek śmigły - Rydz przyjął ra 
port od dowódcy zgromadzonych 
oddzia-Jów, po czym przeszedł 
przed frontem wojska.

Po dokonaniu przeglądu odby’a 
się uroczystość wręczenia pułkowi 
artylerii sztandaru.

W gmachu Rady Miejskiej odby­
ło się uroczyste posiedzenie Rady, 
na którym przemówienie wygłosił 
prezydent miasta Artwiński oraz 
zabrał głos Marszałek śmigły- 
Rydz, stwierdzając, że, gdy przyj­
mował delegację, która zakomuni­
kowała uchwałę w  sprawie nada­
nia p. Marszałkowi obywatelstwa

honorowego ucieszył się „ ja k  u- 
cieszyłby się każdy z nas, żołnie­
rzy, którzy przyszli tu w  owej e- 
poce, będącej początkiem prawdzi 
wego naszego życia".

Następnie w gmachu urzędu wo­
jewódzkiego odbyła się uroczy­
stość wręczenia p. Marszałkowi 
śmigłemu - Rydzowi dyplomu ho­
norowego obywatelstwa przez de­
legację gmin i delegatów woje­
wództwa kieleckiego. Przemawiał 
wojewoda Dziadosz, po czym za­
brał głos Marszałek śmigły-Rydz, 
nawiązując do obchodu w Czarncy 
i do znaczenia Kielc w epopei le­
gionowej.

P. Marszałek powiedział m. in.;
Znam Polskę dość dawno, bo przy­

szło m-. pracować i bić się dla niej. 
Nie wątpię, że i wy mnie znacie do­
syć dawno, spodziewam się więc, ze 
jako współobywatele nawzajem nie 
rawiedziemy się na sobie.

Uroczystości na Zamku
W sobotę o godz. 17 na Zamku 

Królewskim odbyło się uroczyste 
wręczenie P. Prezydentowi R. P. 
prof. Ignacemu Mościckiemu dy- 
plomu doktora nauk rolniczych 
honoris causa, nadanego przez 
Szkolę Główną Gospodarstwa 
Wiejskiego w  związku z jubileu­
szem 30-lecia istnienia Szkoły.

Akt wręczenia dyplomu odbył 
się w obecności ministra W. R. 
i O. P. świętosławskiego i senatu 
S. G. G. W.

Po akcie wręczenia dyplomu od 
było się w  salach zamkowych 
przyjęcie dla uczestników zjazdu 
S. G. G. W. Na przyjęciu obecni 
byli m. in. pp. ministrowie świę- 
tosławski, Poniatowski, Zyndram 
Kościałkowski, ks. biskup Szła- 
gowski, liczni przedstawiciele 
świata nauki i  organizacyj rolni- 
czo-gospodarczych.

Nie kończąca sie lista
procesy, wyroki śmierci

Kronika procesów i  wyroków 
śmierci w  Z. S. 3. R., według wia 
domoścl dochodzących do kore­
spondentów zagranicznych przed 
stawia się następująco:

Specjalne kolegium moskiew­
skiego sądu obwodowego skaza­
ło 6-ciu członków „kontrrewolucyj 
nej szkodniczej organizacji troc- 
kistowsko-bucharinowskiej", dzia 
łającej w Sowchozłe „Krasnaja 
Pojma", w  rejonie łuchowickim na 
śmierć przez rozstrzelanie. Wyrok 
jest ostateczny I nie podlega ape­
lacji.

W  Krasnojarsku sąd skazał tTzy

tif cja.ne zaproszenie
Belgijski ambasador w Waszyn 

gtonie wręczył w sobotę w  Depar 
tamencie Stanu oficjalne zaproszę 
nie do wzięcia udziału w  konferen 
cji dziewięciu mocarstw.

Delegacja Stanów Zjednoczo 
nych pod przewodnictwem Norma 
ha Davisa wyjeżdża 20 b. ra. do 
B S * » *  tfA TJ ,

osoby na karę więzienia od IM 
do 5-ciu la t za wykroczenia anty­
semickie.

W  obwodzie woroneskim roz­
począł się proces kontrrewolucyj 
nej organizacji prawicowo -  troć 
kistowskiej, oskarżonej o działal­
ność szkodniczą w  dziedzinie ho­
dowlanej.

W obwodzie Winnickim j  Ka­
mieńca Podolskiego zlikwidowa­
no kilka kołchozów. Winni tej li­
kwidacji wśród których znajdują 
się sekretarz komitetu partyjnego 
i przewodniczący rejonowego ko­
mitetu wykonawczego zostali po­
ciągnięci do odpowiedzialności są 
dowej.

W rejonie gdowskim, obwodu 
pskowskiego, rozpoczął się pro­
ces 6 członków kontrrewolucyj­
nej organizacji szkodniczej, na 
czele której stał sekretarz rejono­
wego komitetu partyjnego. Orga­
nizacja ta dążyła do rozbicia koł­
chozu i wywołania niezadowole­
nie wśród chłopów z władzy so­wieckie).

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
KOLARZE WALCZĄ O TYTUŁ 

MISTRZA POLSKI.
Dziś odbędzie się w Warszawie, na

terenach Fortu Bema kolarski wy­
ścig na przełaj o mistrzostwo Polski.

Plombowanie rowerów należących 
do zawodników startujących w tym 
wyścigu, nastąpi dziś o godz. 10-ej 
w lokalu Fortu Bema. W godzinę 
później z przed tego lokalu odbędzie 
się star. T rasa prowadzi z Fortu 
Bema przez Bielany, pola bielańskie, 
wieś Wawrzyszew, Wólkę Węglową, 
Baryszew, Szwedzkie Góry, Powązki 
i Fort Bema.

Z zawodników robotniczych w wy­
ścigu tym jedzie Bryszke I (Skra).

Na tej samej trasie odbędzie się 
wyścig o mistrzostwo Warszawy (dla 
nielicencjowamych). W biegu tym 
startuje drużyna Skry, w skład któ­
rej wdiodzą bracia Manowscy, Brysz 
ke II, Krzewniak i Zieliński,

Młodzi zawodnicy rabotniazy od­
nieśli duży sukces w biegu przeła­
jowym, który odbył się ubiegelj nie­
dzieli na polu Mokotowskim, należy 
spodziewać się dobrych lokat w bie­
gu mistrzowskim.

POLUS WYKREŚLONY 
Z  W A R SZ A W IA N K I. 

Kierownictwo sekcji bokserskiej 
KS Warszawianka zdecydowało się 
wykreślić swego najlepszego zawod­
nika, mistrza Europy, Polusa, z k lu­
bu za stwierdzenie, po przeprowa­
dzeniu dochodzeń, b rak u  karności, 

bojkotowani* treningów, namawiania

kolegów do przejścia do innego klu­
bu oraz pertraktowanie z innym klu 
bem na temat opuszczenia Warsza­
wianki za pewne odszkodowanie 

Powyższa decyzja kierownictwa 
sekcji bokserskiej została już zaak­
ceptowana przez prezesa klubu pułk. 
Gobla. Na wtorkowym zebraniu za­
rządu KS Warszawianki nastąpi już 
tylko formalne zatwierdzenie uchwa­
ły.

Tyle suchy komunikat. N atural­
nie postępowanie Poluaa jest godne 
potępienia. Chcemy jednak zwrócić 
uwagę na zarzuty, stawiane Poulso- 
wi i zapytać' Warszawiankę, kto na- 
ueżył Polusa np. przeciągania kole­
gów do innych klubów, pertraktowa­
nia z innymi klubami na temat opu­
szczenia klubu „macierzystego" itd.? 
ECH A  M E C Z U  ŚM IG Ł Y —  UNJA

W  W IL N IE .
Na posiedzeniu wydziału gier i  dy­

scypliny PZPN w piątek wieczorem 
rozpatrywano pisma Brygady (Czę­
stochowa), która domagała się unie­
ważnienia zawodów Śmigły — Unja 
(8:1 dla Śmigłego), twirdząc, że 
drużyna Unii celowo przegrała ze 
Śmigłym w tak wysokim stosunku, 
by umożliwić Śmigłemu (a nie Bry­
gadzie) wejście do Ligi. Wywody 
swe poparła Brygada licznymi doku­
mentami, m. in. zeznaniaray jednego 

graczy Unii, Kabojka, który twier­
dził, że kierownik Unii, p. Mw.iak, 
namawiał graczy do „podłożenia »>$"
Śmigłemu.

Komunikat TUR
w Poznaniu

Towarzystwo Uniwersytetu Ro­
botniczego, Oddział w Potznaniu 
zawiadamia, że we wtorek dnia 
19 b. ni. o godz. 18-ej w Domu 
Robotniczym przy ul. Stromej 24, 
odbędzie się wykład tow. Dr. AL 
FREDA KRYGIERA z Warszawy 
na temat „GOSPODARCZE POLO 
ŹENIE POLSKI.

Tow. Uniw. Robotn. zaprasza 
wszystkich ludzi pracy z rodzina, 
mi na powyższy wykład.

BUK
UTONĘŁA W TORFOWISKU.
76-letnia chałupnica, Marianna 

Wachowiaka z Wojnowlc, utonęła 
w  ub. wtorek w godzinach popo­
łudniowych w  torfiwsku przy rze­
ce Mogilnicy. Tragicznie zmarłą 
znaleziono w  torfowisku w pozy­
cji stojącej.
GDAtiSK

ROZPUSTA.
N ie d łu g o  w  G d a ń s k u  o d b ę d z ie  

ę s e r i a  p ro c e só w , m ię d z y  iinny- 
i  w ie lk i  p ro c e s  p rz e c iw k o  B e r- 

v*e M ic h a e l i  b .  k a p i ta n o w i D iih r-  
k o p p o w i z  G d a ń s k a  o u trz y m y w a ­
n ie  d o m u  ro z p u s ty  p r z y  u l ic y
P fa ffe n g a s se .

UJĘCIE
M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O

WŁAMYWACZA.
P o l ic j a  g d a ń sk a  u j ę ł a  n a  b r u k u  

g d a ń sk im  n ie b e z p ie c z n e g o  w ła ­
m y w a cz a , u p ra w ia ją c e g o  sw ó j 
f a c h  w  s k a l i  m ię d z y n a ro d o w e j.

K u r t  M e y e r , z  z a w o d u  k u p ie c  
p o d ró ż u ją c y , d o k o n a ł  k ilk o k r o t-  
n y c h  z u c h w a ły c h  w ła m a ń  i  k r a ­
d z ież y , p ro w a d z ą c  n ie z w y k le  w y­
s ta w n y  tr y b  ż y cia .

S p e c ja ln o ś c ią  je g o  b y ło  o g ra ­
b ia n ie  z  k o sz to w n o śc i i  p ie n ię d z y  
k u r a c ju s z y  w  S o p o ta c h .

Z n a n y  b v ł  ró w n ie ż  K u r t  M a y e r  
„ g o śc in n y c h ”  w y s tę p ó w  w  B e l­

g ii i  F r a n c j i .

Radlo-Poznań
18 PAŹDZIERNIKA 1937.

13.00 Życie kulturalne oi społeczne
Poznania. 13.05 Koncert życzeń. 14.05 
Przegląd giełdowy. 14.15 Piosenki 
żołnierskie dawne i dzisiejsze. 18.10 
Wiadomości sportowe lokalne. 18.15 
Program jutro. 18.20 Skrzynka ogól 
na — omówi dyrektor rozgłośni dr. 
Zenon Kosidowsiki. 18.30 Pog. spo­
łeczna. 18.35 Dzieci śpiewają pio­
senki w układzie Tadeusza Mayzne- 
ra  (wyk. chód międzyszkolny szkół 
poważ. Warszawy). Płyty. 18.55 Co 
dzieci usłyszą w radio. 23.00 Muzy­
ka taneczna — płyty.

W TO REK , 19 października 
11.40 Kiepura śpiewa — płyty-

13.00 Życie kulturalne i społeczne Po­
znania. 13.05 Muzyka rozrywkowa— 
płyty. 14.05 Przegląd giełdowy. 14.15 
Z muzyki czeskiej — płyty. 18.10 
Wiad. sportowe lokalne. 18.15 Pro- . 
gram na jutro. 18.20 Skrzynka rolni­
cza — omówi inż. Dominik Starzeń- 
siku. 18.30 Zapomniane pieśni polsklie 
Wykonawcy: Janina Tillgner .  Za- 
krzewska, sopran, Juliusz Bieńkow­
ski — tenor, Władysław Raczkowski 
— akompaniament. 23.00 Mpzyka 
salonowa — płyty.

Radio-Toruń
18 PAŹDZIERNIKA 1937.

13.00 Dla każdegoc oś ładnego —
płyty. W prerwie o 14.00 — 14.10 
Wiad. z  Pomorza i  parę informacji. 
18.10 Program. 18.15 Pog. aktualna. 
18.25 Romanse na skrzypce — płyty. 
18.40 Lekcja języka polskiego (z Ka­
towic) 18.56 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 23.00 Tańce i  piosenki — 
płyty.

WTOREK, 19 października 
11.40 Orkiestra Filharmonii Nowo­

jorskiej pod dyr. Artura Toscaninie- 
go. 13.00 Jesień a ochrona roślin — 
pog. roln. 13.10 Dla każdego coś 
ładnego — płyty. 14.00 Wiadom. z 
Pomorza i  parę informacji. 18.10 
Program na jutro. 18.15 Muzyka da­
wna — płyty. 18.35 Rozmowa ze 
słuchaczami — przeprowadzi Stani­
sław Nowakowski. 18.45 Obrona 
Gdańska z 1813 roku — pog. 18.55 
Wiad. sportowe z Pomorza. 23.00 
Tańczymy — płyty.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Radio warszawskie
PONIEDZIAŁEK, 18 października 
6.15 Pieśń. 6.20 Gimnastyka. 6.40

Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka. 8.00 Audycja dla szkół. 
11.15 Audycja dla ssakól. 11.40 _ Od 
warsztatu do warsztatu. 11.57 Hejnał. 
12.03 Audycja południowa. 15.30 Wia 
domości gospodarcze. 15.45 Z pieśnią 
po kraju. 16.15 Orkiestra rozrywko­
wa. 16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 
„Galileusz i  Newton". 17.15 Koncert 
solistów 17.50 Pogadanka sportowa. 
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
śpiewacy operowi. 18.30 Program na 
jutro. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 
Audycja żołnierska. 19.30 „Czy histo-

mówi prawdę?" 19.50 Pogadanka'

Rezygnacja
Jak słę dowiadujemy nowy wi­

ce - wojewoda poznański, p. Jan 
Lebkowski, zrzekl się godno&i ge 
neralncgo sekretarza P. O. W. w 
związku ze swym przeniesieniem 
do Poznania.

aktualna. 20.00 Orkiestra mandolini- 
stów. 20.40 Dziennik wieczorny. 20.50 
Pogadanka aktualna. 21.00 Europej­
ska koncert włoski. 22.00 Nowości lite 
rackie. 22.20 Recital fortepianowy. 
22.50 Ostatnie wiadomości.

WARSZAWA II: 13.00 Płyty. 14.00 
Parę informacji. 14.05 Program na 
jutro. 14.10 Utwory Fryderyka Cho­
pina. 15.00 Pałac Radziwiłłowski. 
15.15 Orkiestra Wacława Roszkow­
skiego. 16.15 Przerwa. 18.00 Płyty. 
19.00 Koncert solistów. 19.50 życie 
kulturalne stolicy. 19.55 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Przerwa. 22.00 Re. 
portaż. 22.15 Płyty.

Otwarcie kat dry 
w Remi

Nastąpiło otwarcie słynnej kate­
dry w Reims, która zniszczona zosta­
ła przez Niemców podczas wojny 
św iatow ej. P ra ce  re s tau rac y jn e  trw a
ły a górą 19 lat.
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Kaperują napewno -  p. generale...
Dyrektor PUWF. gen. Olszyna- 

Wilczyński, wielokrotnie powta-' 
rżał nagabującym go w sprawie 
ukrócenia epidemii kaperownic- 
twa:

— Dajcie mi dowody, to na­
tychmiast z tym skończymy.

O dowody prawnicze jest tru­
dno. Specjaliści od kaperowania 
nie pozostawiają po sobie śladów. 
Zawsze znajdą się jakieś względy 
służbowe, rodzinne, naukowe, by 
wytłumaczyć fakt „upolowania 
talentu".

Wszystkim wiadomo że kluby 
stołeczne posiadają swych „agen­
tów" na Śląsku, w Małopolsce, 
którzy obserwują „rynek" i polu­
ją na zawodników chwilowo nie 
zadowolonych z własnego klubu, 
bezrobotnych lub lecących na ła­
twy chleb fikcyjnych posad.

Pewien klub warszawski miał 
swego „przedstawiciela" w uspor 
łowionym mieście pod Pozna­
niem. Dwuletnia działalność owego 
pana doprowadziła do tego, że 
jedna z lepszych sekcji lekokatle- 
tycznych w Polsce przestała ist­
nieć.

Powtarzamy: złapać za rękę pa 
nów tych nie można,, tak facho­
wo prowadzona jest robota; pozo 
stają jednak fałdy, którym nikt

zaprzeczyć nie może.
-I. K. C. w Nr. 285 robi takie ze­

stawienie.
Może to wydać się nieprawdo­

podobnym, może nawet śmiesznym, 
ale jeśli przyjrzymy się składom 
obu drużyn ligowych, Warszawian 
ki i  Polonii, to stwierdzimy, że 
tylko czterech (dosłownie czterech) 
Warszawiaków gra w taych zespo­
łach.

CZTERECH PIŁKARZY ELITY
NA MILIONOWĄ STOLICĘ.
Kto nie wierzy, niech się prze­

kona.
Oto skład Warszawianki: Ja- 

chimek, Joksz, Martyna, Cebulak, 
Smoczek i Pirych pochodzą z za­
chodniej Małopolski (Tarnów, 
wzgl. Kraków), Sroczyński i Knio 
la z Poznania, Święćki z Siedlec, 
Stolenwerk Z Łodzi, a  tylko So­
cha, i  rezerwowy obecnie bram­
karz Rudnicki z Warszawy.

Ż a r - E l e k t r y c z n o ś ć  4:1
Niedzielny mecz o mistrzostwo R. 

P. A. Żar — Elektryczność, przy, 
niósł wysokie zwycięstwo drużynie 
żydowskiej. Przewaga żaru uwydat. 
niła się zwłaszcza w drugiej połowie 
spotkania. W okresie tym Żar strze­
la aż 3 bram ki Zwycięstwo Żaru cał­
kowicie zasłużone.

Bramki dla zwycięzcy strzelili: 
Goldenhaar 2, Ratkę, Gerecht i Hand 
wal po jednej; jedyny punkt dla E- 
lektrycznoścr zdobył Bogusławski.

W przedmeczu Żar IX pokonał E. 
lektryczność II  w stosunku 4:2.

RKS (Lwów)-Korona 0:2
W niedzielę w Samborze odbył się 

mecz o mistrzostwo „Lwowskiej li­
gi okręgowej" pomiędzy miejscową 
„Koroną", a RKS. ze Lwowa.

Po dość'interesującej grze prowa­
dzonej przez cały czas fa ir  zwycię­
żyła drużyna Korony w stosunku 
2:0. RKS. zaprezentował w tym 
meczu z jak  najlepszej strony, gTa- 
jąc ambitnie i  szybko, brak poten- 
ci strzałowej napastników drużyny 
robotniczej, unicestwił znacznie ko­
rzystniejszy dla nich wynik. Ponad 
poziom graczy RKS. wybili się Zdar 
ko i Palamarczuk.

GWIAZDA — ORKAN 2:1 (1:0?
W spotkaniu towarzyskim Gwiazda 

odniosła nieznaczne zwycięstwo nad 
„ligowym'1 Orkanem. Gra żywa, w 
drugiej połowie zupełnie wyrównana..

A  Polonia — obraz tein sam. 
Strauch, Gnolik, Nyfcz, Kruk, Kul- 

a — to Ślązacy, Kisieliński rów­
nież Ślązak, Seichter, Nawrot, Cl 
szewski pochodzą z Krakowa, Ły­
sakowski z Lublina, a  jedynie tyl 
ko Szczepaniak z Odrowąż —■ to
Warszawiacy.

A zatem w Warszawiance dwóch 
graczy ligowych, w Polonii rów­
nież dwóch graozy ligowych — 

frazem czterech, pochodzących na

W Warszawiance nawet cała 
rezerwowa drużyna t.  zw. „War- 
wianka I  b" jest również „impor­
towana". Oto kilka nazwisk: No­
wicki z Poznania. Małecki z  W il­
na, Krawczyk, Was, Ketz z Ma­
łopolski, Sachs ze Śląska, Gwoź- 
dziński i  Koszowski z Siedlec, 
Polski z północnej Francji, a tyl­
ko Proaator, Szymański i  Wie­
czorek, to warszawiacy (zresztą 
.wychowani w innych klubach np. 
Prosator w Świede).

Nie tylko za tym pierwszego ze 
spotu, ale także i  rezerwowego nie 
potrafiono sobie wychować. To 
prawdziwy skandal!

Nie koniec na tym. Nawet w  Li 
dze okręgowej niektóre drużyny 
składają się w  przeważnej części 
e importów, natomiast „twórca" 
kaporunku w Polsce. Legia, na 
odmianę zaczyna się posługiwać 
tylko prawie lokalnymi silami! 
Za to  kluby fabryczne z Okęciem 
na czele m ają więcej niż pól dru­
żyny z sił sprowadzonych z poza 
Warszawy.
Tak jest w piłkarstwie. Podob­

nie jest w  boksie, w  lekkiej atle­
tyce.

Potężna niedługo sekcja 1-a Sy 
reny składać się będzie z nastę­
pujących zawodników Noji — 
Poznań, Soldan — Kraków, Wa­
silewski — Włocławek, Wirkus— 
Płońsk, Staniszewski —  Supraśl 
pod Białymstokiem.

To chyba wystarczy, żeby jasno 
pokazać na czym polega praca 
wielkich klubów.

Jak tak dalej pójdzie Warsza­
wa znajdzie się w paradoksalnej 
sytuacji; tubylcy zostaną zupeł­

Bramki strzelili Baumberg i  Szul- 
zynger dla czarno - czerwonych i  Zaj 
ger dla drużyny fabrycznej.

Wysoka wygrana odmłodzonej'®u 
żyny Gwiazdy. Wynik ten wskazuje 
ile zaległości posiadają drużyny pod. 
miejskie, żeby dorównać rezerwom 
drużyn A klasowych.

Ostatni start kolarzy
Na ciekawej trasie biegnącej przez 

Powązki — Bielany — Wawryszew 
—• Powązki odbył się wyścig kolar­
ski o mistrzostwo Polski na przełaj. 
Dystans 25 km. Bieg główny wygrał 
Napierała w czasie 58 min.

N a te j samej trasie odbył się bieg 
o mistrzostwo Warszawy dostępny 
dla zawodników z kartami wyścigo. 
wymi. Na starcie tego biegu zabra­
kło faworytów: Brynkego II. Inni 
zawodnicy Skry jadący w tym wy­
ścigu wypadli zadawalająco, brak 
jednak Brynkego, Krzewniaka unie­
możliwiło jazdę zespołową i  zajęcia 
lepszych miejsc.

Zaraz po starcie w czołowej gru­
pie jadą dwaj Manowscy. Na aswaL 
towej szosie pod Bielanami ciężar 
prowadzenia czołówki spad! na Ma- 
nowskiego I. Drugą grupę w odległo­

nie odsunięci od sportu przez „na 
jeźdźców z prowincji"*.

Wychowanie fizyczne mas, pod 
ciągnięcie poziomu zdrowotnego 

Polaków staje się fikcją, przy ta­
kim systemie robienia sportu.

W  tej właśnie dziedzinie przy­
dałyby się „dyktatorskie" pocią­
gnięcia PUWF. J .  M .

A k a d e m ie  k u  czc i  
tow. J. M ichałow icza

Zbliża się rocznica śmierci' tow. 
Jerzego Michałowicza, twórcy 
sportu robotniczego. ZRSS., o- 
kręgi i kluby przygotowują aka­
demie z tej okazji. Na nich zbi­
lansuje się dórobek rocznej pracy 
baz tow. Jerzego, sprawdzi j zba­
da na ile Jego wskazania i idiee by 
ty realiz»wane.

Macierzysty klub tow. Michało­
wicza RKS. Skra urządza w dniu 
30 b. m. akademię dla swych człon 
ków. Początek o godz. 6-ej wie­
czorem. W dniu 31 Skrzący uda­
ją się na grób zmarłego.

Dryżyny rohofiat prowadzą
w mistrzostwach okręgowych

RKS. BAŁTYK GROMI POLONIĘ 
BYDGOSKĄ 7:1.

W Gdyni odbyło się się spotkanie 
piłkarskie o mistrzostwo kl. A Okr. 
Pomorskiego pomiędzy Bałtykiem a 
Polonią z Bydgoszczy.

Pierwsza ipolowa należała całko­
wicie do gospodarzy. Polonia prze­
prowadza szereg ataków, ale zała­
muje się na doskonale grająoej o- 
bronie gdynian. Natomiast ataki 
Bałtyku uwieńczone zostają w 25 
minucie bramką zdobytą przez Moł- 
czanowiskiego a w 28 minucie drugą 
bramkę strzeloną przez Puchniarza.

W drugiej połowie grę rozpoczyna 
Polania i  przez 5 minut zagraża 
bramce Bałtyku. Gospodarze otrzą­
sają  się, przejmują inicjatywę w 
swoje ręce i  atakując ustawicznie 
bramkę gości przy czym doskonale 
strzelają, zdobywają dalsze bramki. 
W 15 minucie 4 bramkę strzela Pu­
chniarz, a  w  19 min. Tandecki pod­
wyższa wynik na 5.0. W 25 min. 6-ą 
bramkę dla Bałtyku zdobywa Moł- 
czanowski. Goście teraz dążą do zdo 
bycia za wszelką cenę choćby hono­
rowej bramki, zdobywają też na któ 
tko prezwagę i  jedyną bramkę ze 
strzału Kimela. Wynik dnia ustalił 
Puchniarz, strzelając na  5 minut

ści 50 m. jako pierwszy prowadź’ 
Manowski St. Z szosy zawodnicy zje­
żdżali w zagajnik, na przyorkowatej 
ścieżce zawodnicy rozciągnęli się w 
długi wąż. Zaciera się przerwa 
między grupami. Następne 10 km. 
prowadziło po skomplikowanej tra ­
sie, na  której jeden z zawodników ro 
botniczych Kawka myli właściwą 
drogę za co zoetaje zdyskwalifiko­
wany.

Najciekawszą i  najtrudniejszą była 
ostatnia część trasy prowadząca 
przez t. zw. Szwiedzkie Góry. Różnica 
wzniesień dochodząca do kilkudzies.ę. 
ciu metrów piach, przeszkody sztu­
czne utrudniały jazdę i wymagały od 
zawodników umiejętności przystoso­
wania się do oślizgłego terenu. Cały

ias padał deszcz.
Na mecie przed Fortem Bema pier

Z Łodzi

ciężkie warunki roz­
wojowe, zapory i  przeszkody, któ­
rych nie zna sport robotniczy na 
Śląsku czy w  Warszawie, sprawiają, 
iż liczba klubów ŁRSKO daleko jest 
od cyfry, która odpowiadałaby naj 
większemu skupisku róbotniczemr 
Polski. Kluby nasze wiele energii

zwalczenie częstych 
i ich całość, a nawet

Kluby fabryczne rozbija ją sport robotniczy
Sportem na  terenie okręgu najeżę ma. Sądzimy, że towarzysze pracują- 

ściej uprawianym jest, jak  i  wazę- cy w tej dziedzinie, ocenią potrzebę a 
dzie, piłka nożna. Jedyny zespół zarazem łatwość urządzenia takiego

zużywają 
zamachów 
i byt.Plagą klubów fabrycznych,
ryćh potwornym i
żem jest „stempel", Ł j.  wydalenie 
z  pracy, za odmowę, gry w  druży- 

fahrycznejp azyni ustawiczne
sporcie

Ostatnim talom „wyczynem" jest 
skandaliczny wypadek skaperowania

„Łódzką Fabrykę Nici"
13 zaw odników  W idzew a, w edług

wyżej mgtody. Tak 
więc fak t zwiększania się ilości klu­
bów, mimo ciężkich represyj, ws 
zoje n a  prężność naszego ruchu.

W dniu 5 grudnia ZRSS? wraz 
z WRSKO. urządza akademię o- 
gólną w sali teatru Ateneum.

W tym samym mniej więcej cza 
sie okręgowe akademie urządzają 
poszczególne RSKO.

Na kademiach tych sportowej' 
robotniczy obok uczczenia pa­
mięci nieodżałowanego tow. Jerze­
go Michałowicza zastanowią się 
głęboko, jak realizować ostatnie 
hasło zmarłego:

„PODWOIĆ I  POTROIĆ SZE­
REGI SPORTU ROBOTNICZE­
GO".

przed końcem ostatnią bramkę. 
Dzigki temu zwycięstwu Bałtyk

wysunął się na pierwsze miejsce w 
rozgrywkach o mistrzostwo Porno-

CZĘSTOCHÓWKA —  ZAGŁĘBIE  
4:2 (2:1).

NieenacEne zwycięstwo Często- 
chówki przerwało passę niepowodzeń 
klubów częstochowskich w spotka­
niach z drużynami zagłębiowskimi. 
Pokonanie leadera Ligi okręgowej na 
leży uważać za największą

Przebieg gry był równorzędny. 
Więcej szczęścia miała Częstochów- 
ka. Obie drużyny grały bardzo ostro. 
Ofiarami brutalnej gry padli obaj 
bramkarze, którzy chwilowo musieli 
opuścić boisko. Bramki dla Często - 
chówki zdobybli: Bieda 2, Pacholak 
i Cikorąki. Dla Zagłębia Pękalski 2 
i  Sieradzan. Sędziował p. Konopka.

Po ostatnich rozgrywkach RKS 
Zagłębie trzymało się na czele tabe­
li, dzięki lepszemu stosunkowi bra­
mek. Na drugie miejsce wysunął się 
CKS, na trzecie Unia, dotychczaso­
wy wice - lider Sarmacja spadła na 
czwartą pozycję.

wszy zjawił się Olszewski z Orkanu, 
tuż a  nim Grzesiński (Pol.) i Borow­
ski (Norblm>, na czwartym miejscu 
przyjechał zdyskwalifikowany Kaw­
ka. Manowski I. przyjechał w b. do- 
brej formie na piątym miejscu.

Wyniki biegu: 1) Olszewski (Ork) 
1:02,20, 2) Grzesiński (Pol) 1:02.22,
3) Borowski (Norb.) 1:02,28, 4) Kaś. 
mierczak (Ork.), 1:03,15, 5) Manow­
ski (RKS Skra) 1:04. Manowski St. 
przyjechał na  13 miejscu, Zieliński 
(Skra) na 16.

Zawodnicy z kartami wyścigowy­
mi jechali nie wiele słabiej niż licen- 
cja. Różnica 3 minut między zwydęz 
cami wskauje na dobrą klasę 
młodych kolarzy. W tych warunkach 
miejsca kolarzy robotniczych mówią 
o dobrej ich formie.

A-kteowy — Widzew, osłabiony u- 
tra tą  wielu graczy, znajduj: 
chwili obecnej na końcu tabeli. Wy- 
dźwignięcie się tego klubu ze strefy 
zagrożonej, je s t jednak najzupełniej 
pewne. Jak wiadomo, juniorzy Wi­
dzewa doszli do finałów mistrozstw 
Polski.

W kl. B przodującymi zespołami 
są w Łodzi TUR., u którego pod od 
młodzenin drużyny, daje się zanoto­
wać poprawę formy; Lechia (To­
maszów), mistrz podokręgu; Skra 
(Piotrków), która po jednorocznym 
pobycie w W. C, znów zaawansowa­
ła  do H. B i  TUR (Zduńska Wo­
la).

Wkl.C do rodziny klubów, działa­
jących w  każdym niemal ośrodku 
robotniczym, dołączyły nowopowstałe: 
TUR Chojny i  RKS-y w Aleksan­
drowie i  Konstantynowie.

Wyniki osiągnięto ostatniej nie­
dzieli następujące:
ŁÓDŹ TUR —  BARKOCHBA 1:1.
TUR bardzo ładnie kombinował i 

przytomnie wykorzystywał dogodne 
momenty.
PABIANICE WIDZEW (Łódź)' — 

SOKÓŁ 0:0.
Dzięki bardzo ambitnej grze, zdo­

był Widzew pierwszy punkt w mi­
strzostwach kl. A.
RUDZKI KS SZTERN (Pabianice) 
3:2. PIOTRKÓW. SKRA — RUCH 
0:0. Mecz miejscowych rywali pro­
wadzony był fflir i  w  duchu robotni­
czego współzawodnictwa.

HURAGAN (Ruda) — TUR 
(Zduńska Wola) 2:0.

Drugą gałęzią sportu, najhardziej 
po piłce nożnej spopularyzowaną, jest 
piłka ręczna. Bolączką jednak jest 
nikły udział drużyn robotniczych w 
walkach mistrzowskich. Nie wszys­
cy jeszcze zdają sobie sprawę, iż 
brak poważnych rozgrywek nie po­
zwala na podnoszenie się sprawności 
ogółu zawodników, co skłania do o- 
puszezania klubu, zawodników bar­
dziej zaawansowanych.

Tyczy się to przede wszystkim 
łódzkiej Gwiazdy i  Nowej Jutrzni, 
kluby bowiem prowincjonalne uspra­
wiedliwione są w pewnej mierze tru- 

komunikacyjnymi i bra­
kiem opieki ze strony OZPR.

Radykalnym środkiem, mogącym 
poważnie wpłynąć na podniesienie się 
poziomu i  przez to zwiększenie zain­
teresowania granic sportowymi, było 
by urządzenie mistrzostw Ł. S. K  
O. Dwu lub trzymiesięczny okres 
przygotowawczy powzoliłby druży­
nom prowincjonalnym na przyrządzę 
nie odpowiedniego treningu. Stosun. 
kowa taniość wystawienia 7—8 osobo 

ij drużyny koszykówki i  siatkówki, 
z okolicznych miejscowości, czyni 
projekt ten możliwym do wykona-

I Stgd i z owad ~ ~ |
W  Belgii robotnicza piłka nożna 

jest b. silna. Istnieje około 100 klu­
bów A  klasowych. 12 najlepszych 
tworzą „Ligę" zwaną „dywizją na­
rodową". Wiele klubów robotniczych 

własne boiska, dzięki czemu 
niedzielę rozgrywa się po kilka- 

meczy. Taka sytuacja spor­
tu  robotniczego jest możliwa w  Pań­
stwie demokratycznym, gdzie w  
skład rządu wchodzą posłowie socja­
listyczni.

**•
W  ubiegłą niedzielę odbyło się ze­

branie Polskiego Związku Lekkoat­
letycznego. Jak wiadomo zarząd 
PLZA podał się do dymisji prote­
stując przeciw traktowaniu „na roz­
kaz"' sportu społecznego przez P. U. 
W. F.

Odważni mówcy skrytykowali na 
zebraniu fikcję roboty okręgowych 
urzędóió W. F., nazywając ich pracę 
„rekordem statystyki i  wykazów", 
poza którymi nie widać wyników pra 
cy mimo to budżety ośr. W. F. po­
chłaniają tyle pieniędzy, że nie star 
oza ich na pomoc dla solidnie pra­
cującego sportu społecznego.

Nowowy brany zarząd nie przyjął 
mandatów, aż do czasu uznania przez 
PUWF. słusznych żądań działaczy 
sportowych.

W  Belgii istnieją druży

Tumieju.Zlotu.
Najlepszym zespołem jest T. U. R.

Łódź, którego drużyna szczypiornia- 
ka zajęła trzecie miejsce za Ł. K. 
S-em z którym zremisowała 8:8 i 
I. K. P„ przyczem gdyby nie spe. 
cjalne sędziowanie" stronniczych ar­
bitrów, pozycja klubu byłaby jeszcze 

Należy zaznaczyć, iż w repie 
entacji Łodzi grają stale Turowcy: 
bramkarz Kot, pomocnicy Żurawlow 
i Smoczek oraz napastnicy Skal, 
ny ł  Kusto. O działalności innych 
drużyn szczypiormaka nic nie sły­
chać. W siatkówce przewodzi Rąch 
(Piotrków) zwycięsca Skry war- 

i  TUR-a na turnieju w  Ło 
Drużyna ta  była brana w rachu­

bę jako trzon zespołu reprezentacyj- 
do Antwerpii. Dobry poziom 

wykazuje druga drużyna piotrkow- 
Skra. TUR. (Łódź) jest na 

czele tabeli mistrzostw kl. B i  na za­
pewniony awans. Ozeka go jeszcze o- 
statni mecz z Makabi z którego po­
winien wyjść wydęśko. Koszykarze 
tego klubu znajdują się w kL A  i spe 
sobią a ę  do rozgrywek. Do mi.

fłosiły się także Jutrznia 
i Gwiazda, niestety, ta  ostatnia nie 
może zebrać drużyny. Żywszą dzia­
łalność wykazują ZZK., Siła — Ko­
luszki posiadający drużynę siatkówki 
i koszykówki oraz TUR-y pabianicki 
i zduńskewolski w  tych samych dy­
scyplinach.

poczynają tak ie  bokse­
rzy. Dotychczas istnieją tylko dwa 

Gwiazdy 1 T. U.
R-a w Łodzi ten ostatni otrzymał pro 
pozycję rozegrania spotkania w 
Białej -  Bielsku ze Strzelcem. Jeżeli 
forma zawodników łódzkich okaie się 
zadawalająca, zawszenie zostanie wy 
korzystane.

Mstrzostwa zapaśnicze
KL. B. ELEKTRYCZNOŚĆ — 

PRĄD 13:10

(P) W sobotę w lokalu Laudy 
odbyły się rozgrywki w kl. B między 
Elektrycznością II a Prądem zakoń­
czone zwycięstwem Elektryczności 
13:10 pkt.: w koguciej Amerek (E) 
przegrywa w 8,5 m. do Samonia (P). 
W piórkowej Rak (P) zdobywa valc. 
wobec nadwagi Koczaja. W lekkiej 
Skolimowski (E) kładzie Korzenow- 

?o I. w 8 m. 20 sek. W półśr.:
Łysakowski (E) kładzie Korzenow- 
skiego II w 4 m. 30 sek. W ś*redn. 
Duda (E) wygrywa na pkt. z Toma- 
szewskim (P).

półcięż.: Kulisa (EJ przery­
wa do Hebdy wicemistrza Polaki na 
pkt. W ciężkiej Małecki (E) wygry . 

la pkt. z Hoffmanem (P) ustala­
jąc wynik dnia.

ny szkolne zreszone w  związku ro­
botniczym. U nas uczniowie nie mo­
gą w  ogóle należeć do klubów spor­
towych. Dzięki temu nie będziemy 
mogli zanotować nowego doskonałe­
go wyniku w  biegu na 100 m. —- 
10,9 lepszego od rekordu ZRSS, po 
nieważ zrobił go towarzysz, chodzą­
cy obecnie do szkoły. Po skoA&eniu 
nauki przypomni się on nam napę w- 

gorszymi od „asów"

Sezon jesienny udał się naszym 
kolarzom. Pierwszą jaskółką był 
czas 2 godz. 57 min. na 100 m  bie­
gu Skry. Po tym  przyszedł Warsza­
wa —  Radom z  półsetką startują­
cych W  ostatnią kolarską niedzielę, 
kolarze zrobili jeszcze jeden wysiłekl 
Dwa biegi w okręgu warszawskim  
wygrali kolarze robotniczy (15 km. 
naprzełaj (  120 km. Iskry) i dużą 
samodzielną imprezę urządził Piotr­
ków. Zakończenie sezonu naprawdę 
ładne.

Teras czas pomyśleć i  przygoto­
waniu zimowym.

Mówi się w Warszawie o budowie 
toru kolarskiego przez jeden z klu­
bów robotniczych. Gdyby to się uda­
ło zrealizoicać przed naszym kolar­
stwem otwarłyby się duże możliwo­
ści.

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakladowo-Wydawniczej „Robotnik", Warazaiwfl, Waraoka 7.


